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Numer 25!
Wzywamy do tworzenia Kół przy' 
iaciół „Przesil. Społ.“ — Wzywamy 

do zbierania 10.000 zł. na 
„Przegląd Społeczny".

Wypuszczamy' dziś 25-y nu- j 

m er naszego pisma. Czytelnicy [ 
nasi wiedzą, z jak  wielkiemi 
trudnościami przychodzi sit; 
nam  borykać. Nieustanne kon­
fiskaty opóźniają znacznie w yj­
ście naszego pisma, przyczynia- I 
ją  nam wielkie straty materjal- i 
ne. To też wydanie w takich i 
w arunkach  25-u humorów Prze­
glądu Społecznego, z tego 20-u 
mmi. jako dziennika an tyfaszy­
stowskiego; mogło nastąpić tyl­
ko dzięki poparciu jak ie  nasze 
pism o uzyskało w masacli ro ­
botniczo-chłopskich. Z radością 
widzimy, 'jak  wzrasta z dnia na 
dzień ilość czytelników jedyne­
go  dziennika, walczącego prze­
ciw faszyzmowi i socjalfaszyz- 
m owi. Jednak  sytuacja m aterjal- 
ua naszego pisma jest nadal nie­
zm iernie ciężka; dw ukrotn ie  już 
nie byliśmy w stanie z b raku  
środków, wydać na czas nasze­
go dziennika. Przyczyna tego 
tkwi w tem. że nasi czytelnicy 
i kolporterzy nieustannie zale­
gają z opłatą. Z tym stanem rze­
czy trzeba skończyć! P am ięta j­
cie. że los naszego dziennika za­
leży od tego wzywamy W as i 
do natychmiastowego uregulo- i 
wania zaległości.

Niechaj odpowiedzią na kon­
fiskaty i w ynikające z nich s tra ­
ty  m aterja lne będzie poparcie j 

zbiórkami „Przeglądu". Redak- i 
cja „Przeglądu Społecznego" \ 
wzywa robotników i chłopów 
do  zebrania w ciągu miesiąca 
stycznia na fundusz prasowy na­
szego dziennika.

10 TYSIĘCY ZŁOTYCH.
Idźmy za przykładem  fran cu ­

skiego dziennika antyfaszystow ­
skiego, który utrzym ał się tylko 
dzięki masowej potężnej akcji 
pieniężnej robotników francu­
skich. Niechaj na fabrykach, na 
m asów kach, wiecach. zebra­
niach związkowych, na wsiach 
i folwarkach organizuje się m a­
sową zbiórkę na 
fundusz prasowy Przeglądu 

Społecznego.
Niechaj robotnicy jednych fa­
bryk. warsztatów, miast wywo­
łu ją  na WSPÓŁZAWODNIC­
TW O w zbiórce na nasze pismo 
innych robotników; Przegląd 
będzie drukow ać wszystkie „w y­
wołania". Niechaj na fabrykach, 
w arsztatach, wsiach organizują 
się KOŁA PRZYJACIÓŁ PRZE­

GLĄDU SPOŁECZNEGO, 
k tóre  wezmą na siebie nietylko 
sp raw ę pomocy pieniężnej pi­
smu, lecz przedewszystkiem agi- 
laeję za Prz. Spoi., rozsprzeda- 
wanie go na fabrykach, hutach 
itp., przysyłanie koresponden- 
cyj o życiu i walce codziennej 
na warsztacie pracy, pisanych 
przez stałych robotniczych i 
chłopskich korespondentów.

W ielkie zadania stoją tu prze­
de wszystkicm przed robotnika­
mi WARSZAWY. ZAGŁĘBIA 
DĄBR., ŁODZI i ŚLĄSKA.

Robotnicy i chłopi!
Skupcie się wokół Przegl. ! 

Społ., nie zwlekając, piszcie do 
nas, zbierajcie na W asze robot­
niczo-chłopskie pismo, jednaj­
cie nam nowych czytelników! j  

Redakcja. 1

Marsze głodowe bezrobotnych
W Pabianicach tłum wdziera sie do Magistratu

W wigilję świąt olbrzymie 
t łum y bezrobotnych wdarły się 
przemocą do ginaehu magistra­
tu, żądając natychmiastowego  
wypłacenia zasiłków.

Silny oddział policji wyparł 
demonstrantów z budynku' oraz 
rozpędził zebranych na placu 
i bocznych ulicach.

Bezrobotni nie dali za wygra­
ną i po pól godzinie znowu za-

i Łaska na czele ze s tarostą  i d e ­
legatem wojewody łódzkiego.

Około godziny 2 popoł. de­
monstracje  wzrosły jeszcze h a r ­
dziej. Tysiące głodnych zaległy 
ulice wołając: „chicha i pracy". 
Policja usiłowała i tym razem 
rozpędzić tłumy, ale spofkała 
się z wielkim oporem ze strony 
demonstrantów.

Z pośród licznych rannych, 
dwie osoby zostały opatrzone 
na miejscu.

Aresztowano 16 robotników  
pod zarzutem  stawiania oporu 
policji i 4 pod zarzutem  agitacji 
rewolucyjnej.

i częli się gromadzić i dcmonstro- 
! wać.

Na wiadomość o tych burzli­
wych wystąpieniach wysłane zo­
stały bardzo liczne oddziały po­
licji pieszej i konnej z Łodzi

Do podobnych dem onstraćyj 
doszło też w Kaliszu, gdzie pod 
m agistratem  zebrało się około 
3.000 bezrobotnych, w Zgierzu 
i w Ozorkowie.

W Tomaszowie Mazowieckim  
podczas rozpraszania tłumu a- 
resztowano wiele osób.

„Pochody głodu" rozlewają 
się po całym kraju. Szczególnie 
bojowy ch a rak te r  przybierają 
one w województwie łódzkiem. 
gdzie w ciągu jednego osta tn ie­
go tygodnia straciło pracę kilka­
dziesiąt tysięey włókniarzy.

Fala redukcyj  wzmaga się
Polityczna redukcja na „Parowozie1*

(od wł. kor.)

22 grudnia na „Parow ozie” 
została przeprow adzona re d u k ­
cja 24 robotników. Redukcja no ­
si cha rak te r  wyraźnie politycz­
ny. Zredukowani zostali zastęp­
cy delegatów i najczynniejsi ro­

botnicy. którzy występowali 
podczas rozmaitych akcyj. Re­
dukcja stoi w ścisłym związku  
z mająecmi się odbyć w lutym  
roku przyszłego wyborami no­
wej delegacji fabrycznej.

Delegacja Parowozu biernie 
przyjęła do wiadomości fakt r e ­

dukcji najaktywniejszych robot­
ników i nie zwołała w lej sp ra ­
wie nawet protestacyjnej m a­
sówki robotniczej. Takie postę­
powanie delegacji Parowozu 
wywołało oburzenie wśród ro­
botników fabryki i w szerszych 
kołach robotniczych W arszawy.

Nowe cztery tysiące podzielą los milionowej 
armii bezrobotnych miast i wsi

W fabryce „Pcpćge", najw ię­
kszej na Pomorzu, wymówiono 
pracę dnia 20 grudnia wszyst­
kim robotnikom i robotnicom  
w ilości czterech tysięcy. Jest t o  

w Grudziądzu trzecia masowa 
redukcja w ostatnim miesiącu.

Nie wiadomo, c z y  fabryka z o ­

stanie uruchom iona w ciągu te­
go sezonu, który już się „urwał" 
w przemyśle gumowym, p ro d u ­
kującym zimą kalosze i boty!

Jeśli nawet zostanie u rucho­
miona to tylko częściowo, a pła­
ce zostaną oberwane o 26"/0.

Robotnicy „Pepege", którzy

niedawno, gdy wybuchł s trajk  
w tej fabryce, zabarykadowali 
się i nie chcieli opuścić zabudo­
wań fabrycznych, niewątpliwie 
zdecydowanie wystąpią przeciw 
redukcjom.

Za 10 lat mordęgi... 10 złotych
Pisaliśmy niedawno, że naza- kobiet. Po długich staraniach 

ju trz  po wyborach sejmowych pepesowskiej delegacji, dyrek- 
dyrekcja Norblina zredukowała cja rzuciła robotnicom.
41 robotników, wśród nich 38 pracowały w fabryce w

które
ciągu

10-ciu lat ochlap w wysokości... 
10 zł. dla każdej!

To się nazywa kapitalistycz­
na sprawiedliwość"!

Z fabryki „Rygawar" wyrzucono 250 robotników
W fabryce wyrobów gum o­

wych „Rygawar" na Pradze, za­
trudniającej około 900 robo tn i­
ków*, zredukowano 250 robotni­
ków i robotnie. Pozostałym o- 
berwano znacznie zarobki. Ro­

botnica. klóra zarabiała 3.50 zł. 
dziennic, będzie obecnie miała 
2 zł, dziennie. Robotnik, który 
miał 8— 10 zł. na dzień, będzie 
zarabiał 5—6 zl. dziennic. Od 
5-go stycznia r. prz. fabryka bę­

dzie szła tylko 2 dni w tygodniu.
Tylko przez wspólna walkę 

robotników' i bezrobotnych zdo­
łają oni odeprzeć ataki kapitału.

Zamknięcie huty szklannej na Targówku.
Na

w*ą) została
Targówku (pod W arsza- 

zamknięta huta
, szklana, zatrudniająca 70 ro- j zostali zredukowani. 
; bot ni ków. W szyscy robotnicy

Na atak redukcyjny — robotnicy odpowiedzieli strajkiem
W kopalniach nafty firm y j zostały unieruchomione. 

„L im anow a" w Borysławiu zre- j Pepesowski związek już roz- 
dukowano kilkunastu  ludzi. Do począł swe macherki-szacherki, 
walki w icii obronie stanęło 800 by „zlikwidować" zatarg, 
robotników. W szystkie szyby ; Robotnicy naftowi! Nie dajcie

się oszukać przez socjalfaszy- 
stowskicli b iu rokra tów  związ­
kowych. W eźcie kierownictwo 
akcją we własne dłonie, a zw y­
ciężycie!

Wielkie redukcje na Śląsku
Lały szereg zakładów h u tn i­

czych wprowadził poza "ś.wię- 
łów kam i" dłuższe „niepłatne" 
urlopy". Niezależnie od tego sto­
sowane są redukcje. Największe

zwolnienia miały ostatnio miej­
sce, jak  już donosiliśmy, w hu­
cie „Pokoju". Z dniem 1 stycz­
nia zostaje ponadto z tej hu ty  
3 tysiące robotników na prze­

ciąg 6 tygodni wyrzuconych za 
bramę. Poza tem stanąć mają 
walcownie w hucie Bismarcka 
i w hucie Falwa.

Czteromiljonowy haracz na masy pracujące Warszawy
Jak  donosiliśmy, faszystow­

ski m agistrat warszawski miał 
początkowo zam iar podwyższyć 
cenę gazu o 20°/0. W yw ołało to 
ogromne oburzenie mas robot­
niczych i drobnomieszczańskich. 
Bebesowsko - endecko - sanacy j­
ny m agistrat chce więc prze-

szmuglować tę podwyżkę w o d ­
mienny sposób — uchwalił pod­
wyżkę opłaty dzierżawnej za g a ­
zomierze do 1 zł. 50 gr., zamiast 
obecnych 75 gr. za miesiąc i 3 
zł. 25 gr., zamiast obecnych 1 zł. 
50 gr. Tym  sposobem m agistrat 
zedrzeć chce niezależnie od ilo­

ści wypalonego gazu 4 miljony 
złotych rocznie zamiast do tych­
czasowych U/a milj.

Masy pracujące Warszawy 
podnieść muszą zdecydowany 
protest przeciw temu nowemu 
podatkowo nałożonemu na nie.

Bojowe demonstracje 
pod Pawiakiem

W związku z toczącą się wal­
ką na Paw iaku  (patrz sir. 3-ą), 
wieczorem 23 grudnia dem on­
strowało kilkuset polskich i ży­
dowskich robotników pod P a­
wiakiem.

W domu na Pawiej, przyle­
głym do więzienia, a zamieszka­
łym przez adm inistrację wię­
zienną zostały wybite szyby. Po­
licja rozpędziła demonstrantów, 
którzy przerzucili się na ul. Dłu­
gą pod gmach Ministerstwa 
Sprawiedliwości, gdzie pro testu­
jąc przeciwko faszyzmowi i le- 
rorowi więziennemu, znowu wy­
bili szyby. Grupa robotników, 
wracająca do donui po rozpro­
szonej demonstracji, pobiła do 
krwi agenta policji, który szedł 
za nimi. Ledwie żywy zdołał im 
wym knąć się z rąk, schroniwszy 
się do sklepu. Pobity został rów- 
nież policjant na  ul. Dzielnej 
w okolicach więzienia. Robotni­
cy. podzieleni na większe grupy, 
demonstrowali jednocześnie w 
rozmaitych miejscach. To nie­
zm iernie  zdezorjentowało poli­
cję. Zajęta rozpraszaniem  jednej 
grupy robotników, nie zauw a­
żyła ona, jak z innej ulicy n ad ­
ciągała tymczasem nowa grupa. 
Aresztowano dwmch robotn i­
ków7. Wczorajsze dem onstracje 
pod Paw iakiem  są odpowiedzią 
robotników w arszawskich na 
pobicie więźniów politycznych 
w tych dniach na Pawiaku.

WenizeSos w Warszawie
BSoś antysowlGCki zacieśn ia  s ie

Dziś przybywa do W arszaw y 
prezes Rady Ministrów Grecji — 
Yenizolos. Ma on odbyć szereg 
ważnych konferencyj politycz­
nych z przedstawicielami rządu 
polskiego. Przyjazd jego jest 
wyrazem wspólnych z Polską 
interesów „wyższej” natury. 
Grecja, podobnie jak  Rumunja, 
Jugosławja i Polska znajdują 
się całkowicie pod wpływem  
Francji. Jak  wykazał m. in. o- 
slatni proces sabotażystów w 
Moskwie, ta ostatnia stoi na cze­
le bloku państw kapitalistycz­
nych. organizujących krucja tę 
przeciw ZSRR.

W izyta prem jera  greckiego 
ma na celu zacieśnić współpracę 
tych państw dla realizacji p la­
nów francuskiego sztabu.

Sąd O kręgow y w K ra k o w ie  W yd zia ł 
I \  k a rn y  na p o sied zen iu  n ie jaw n em  
w dn iu  22 g ru d n ia  1930 r. po w y s łu ­
ch an iu  zd a n ia  P ro k u ra to ra  Sądu  o k rę ­
gow ego w yda ł n a s tęp u ją ce  p o s t a ­
li o w i e n i e: Z a tw ierdza  się po m y­
śli § 489 au str . pr. k. za rzą d zo n ą  p rzez 
P ro k u ra to ra  Sąd u  O kręgow ego w K ra ­
kow ie d n ia  18 X II. 1930 r. a w y k o ­
naną p rzez  S ta ro stw o  G rodzkie  w K ra ­
kow ie  w dn iu  18. X II. 1930 r. k o n f i­
ska tę  cza so p ism a  „P rz ę g lą d  S p o łe c z ­
n y " Nr. 21. z da ty  19. X II. 1930 r. z p o ­
w odu Ireści a r ty k u łó w  za m ie sz c zo ­
nych 1) na stro n ie  4-ęj p. t. „K a to r ż ­
n icze w a ru n k i p ra cy  ro bo tn ik ó w  r o l­
nych  na fo lw a rk u  S o lc  (pow . K aw a) 
od  słów  „z  k a żd y m " do stów  „ r e w o lu ­
c y jn a "  i od  stów  „p rze c iw k o ”  d o  s ło ­
wa „ s z a rw a rk o m " ; 2) na stro n ie  4-ej
p. t. „H u la ją  "  od s łów  „F a szy z m
nie m o że " do  słów  „i le r o r "  i od  słów  
„o d erw a ć  m asy " d o  słów  „z  fa s z y z ­
m em ", a lbow iem  treść  ty ch że  a r ty k u ­
łów  zaw ie ra  zn am ion a  w ystęp k u  z § 
305. u . k . Z a k a zu je  się  da lszego  r o z ­
sze rza n ia  sk o n fisk o w a n e j Ireści p o ­
w yższego  a r ty k u łu . Z akaz ten m a być 
o g ło szo n y  w D zien n iku  u rzęd o w y m , 
o ra z  w p rzep isa n e j fo rm ie  w n a jb liż ­
szym  n u m erze  cza so p ism a  „P rz e g lą d  
S p o łe czn y " . C ały  n a k ła d  sk o n fisk o w a ­
nego p ism a m a być  zn iszczon y . P r z e ­
w o d n iczą cy : S. O. M. P ila r sk i . P ro to -  
k u la n l: S traw iń sk i.



Redukcja 10.0
w przemyśl

Podczas, gdy prasa sanacyjna 
usiłuje łudzić robotników, że 
kryzys obecny przetrw a na jw y­
żej bieżącą zimy, po której na­
stąpi wiosna kon junk tu ry  
przemysłowcy wraz z rządem 
szepcą sobie z trwogą o tem, że 
dla gospodarki kapitalistycznej 
Polski niema wyjścia.

Na konferencji m inistra  Prze­
mysłu i Handlu  z przedstawicie­
lami przem. żelazno-hutniczego 
wygłosił wicedyrektor depart. 
górn.-hutn. referat, z którego 
podajem y najważniejsze ustępy. 
(„Polska Gospodarcza" Nr. 49). 
Na wstępie podaje pan  wicedy­
rek tor liczby produkcji hu tn ic­
twa żelaznego (na podst. w yni­
ków pierwszych 3 kwartałów  
dla całej Polski (w tys. ton).
1913 1.032 1.660 1.251
1928 684 1.438 1.018
1929 704 1.377 962
1930 490 1.250 920

Ten gwałtowny spadek pro­
dukcji wywołany jest przede- 
wszystkiem stale zmniejszają- 
cem się spożyciem w kraju, k tó ­
re z 806,2 tys. ton w 1928 r. spa­
dło do 500 tys. ton w 19.30 r.

„G d yby  h u tn ic tw o  że la zn e—  s tw ie r ­
d za  p. w iced y rek to r  —  m ia ło  w o k re ­
sa ch  p rzes ilen io w y ch  o p ie ra ć  sw ój byt 
jed y n ie  na za p o trze b o w a n iu  ryn k u  
k ra jo w eg o , g ro z iło b y  m u p o łożen ie  
w y ją tko w o  c iężk ie . Ostateczności ta­
kiej udało się uniknąć dzięki uzyska­
niu dwukrotnych znacznych zamó­
wień dla Rosji Sowieckiej."

W  1931 r. p rodukc ja  w yro­
bów walcowanych ma być ogra­
niczona do 640 tys. ton, czyli 
zmniejszona o blisko 37°/0 w po- 
równ. z rokiem 1930. Dalej 
s tw ierdza p. wicedyrektor, że

„p rze m y s ł m eta low y  zm n ie jszy  po­
w ażn ie  sw ą p ro d u k c ję , zw ła szcza  w y ­
tw órczo ść  m aszyn  ro ln y ch , m aszyn  
m ły ń sk ich , o b ra b ia re k  do m eta li, o- 
k u ć , od lew ó w  sa n ita rn y ch  itp ., P r z y ­
p u szcza ć  n a leży , że w tycti ga łęz iach  
p rzem y słu  og ra n iczen ie  sp o ży c ia  że la ­
za  w yn iesie  ok o ło  20 °/0 w porów n . 
z r. 1 9 3 0 “

O becn ie warunki eksportowe znacz-

Lewica Z'
wzywa do poparcia i

Ukazała się na mieście, kolpor­
towana wśród robotników polskich, 
odezwa Lewicy Związkowej Robot­
ników Przemysłu Spożywczego. O- 
dezwa została wydana w związku 
z proklamowanym niedawno dwu­
dniowym powszechnym strajkiem 
protestacyjnym żydowskich robot­
ników piekarskich i z toczącą się po 
dziś dzień jeszcze akcją strajkową 
żydowskeh piekarzy rejonu Twar-

Zewsząd o \
W amerykańskim raju kapitalisty­

cznym. W edle  sk ro m n y ch  szacow ań  
A m erican  1-ederation  o i L a b o u r , lic z ­
ba  b e zro b o tn y ch  w S tan a ch  Z je d n o ­
c zo n y ch  wzrosła w pierwszej pojowie 
grudnia o 500 tysięcy osób.

O gółem  ilo ść  b e z ro b o tn y ch  w S ta ­
n ach  na d z ień  15 g ru d n ia  w ynosi
10,000.000 osób.

Liczba bezrobotnych w Niemczech 
dochodzi do czterech miljonów. W e­
d le  oficjalnych d an y ch , lic zb a  b e z ro ­
b o tn y ch  w N iem czech  w y n osiła  w  dn iu  
i 5 g ru d n ia  b r. 3.977 ty sięcy  osób .

W  p ierw sze j p o łow ie  g ru d n ia  b e z ­
robo c ie  w zro s ło  o 278 tysięcy osób.

W  p orów n an iu  ze stan em  15 g ru d ­
n ia  ro k u  u b ieg łego , liczba  b e z ro b o t­
nych je s t wyższa o 1.625 tysięey osób.

W „socjalistycznym" Wiedniu. O fi­
c ja ln a  lic zb a  b e z ro b o tn y ch  w W iedn iu  
w p ierw sze j p o łow ie  g ru d n ia  w zro s ła  
znów o 6.967 osób, o s ią g a ją c  cyfrę 
95.408 osób.

L ic zb a  b e z ro b o tn y ch  je s t o 22.534 
wyższa aniżeli w tym samym czasie 
w roku ubiegłym.

300.000 bezrobotnych w Czechosło­
wacji. Kryzys dotarł i tam. Ilo ść  b e z ­
robo tn y ch  w C zech o słow acji w zro s ła  
ud września o 50 proc. I lo ść  b e z ro b o t­
n ych  w C zech o słow acji sza co w an a  
je s t na p rzesz ło  300.000.

Wystąpienie bezrobotnego. 28 g ru d ­
n ia  w k o śc ie le  w K o p en h a d ze  (D anja) 
n a  n abo żeń stw ie , tran sm itow an em  
p rzez  r a d jo , b y ł ob ecn y  k ró l. P o n ie ­
w aż ob a w ia n o  się d em o n stra c ji, o rg a ­
n ista  o trzy m a ł p o lecen ie , by  za g ra ł n a ­
ty ch m ia st na o rgan ach , sk o ro  zaczn ie  
ty lk o  k to  p rzem aw iać .

Z araz  po k a za n iu  p a sto ra  pow sta ł

)0 robotników
& hutniczym

n ie się p o g o rszy ły  w sku tek  zach w ian ia  
się m ięd zy n ar . k a rte lu  sta li i braku 
widoków, by  p o łożen ie  na ry n k ach  z a ­
gran iczn ych  miało się  poprawie w n a j­
b liż szy m  cza s ie :"

Przewidywania co do stanu przemy­
słu żel.-hutn. w 1931 r. —  m ów i p. w i­
ced y rek to r  nie rokują widoków po­
myślnych."

W rolnictwie zarówno sytuacja nie 
pozwala spodziewać się poprawy w 
najbliższych miesiącach. Również 
przemysł budowlany niema nadziei, 
by w przyszłym roku mógł być silniej 
zatrudniony."

M in isterstw o  K o m u n ik a c ji n ie  czyn i 
hutnictwu w ie lk ich  n ad zie i na u tr zy ­
m an ie  sw ych  zam ów ień  n a  p ozio m ie  
r. b. T o  sam o  d o tyczy  innych zamó­
wień rządowych".

.Jakżeż to, panowie! Robotni­
kom wszędzie mówicie, że już, 
gdy zima minie, przyjdzie kon- 
junk tu ra .  Niechaj robotnicy łu ­
dzą się, cierpliwie wyczekując. 
Sami zaś przygotowujecie się do 
dalszego pogłębienia kryzysu.

Jasna  rzecz, że pogłębianie się 
kryzysu będzie szło równolegle 
ze wzrostem bezrobocia i a ta ­
kiem na płace i w arunki pracy. 
P. wicedyrektor depart. wydaje 
bezapelacyjny wyrok redukcji 
i głodu na blisko 10.000 rob. 
hutniczych:

„ lic zy ć  się  n a leży  z tem , le  liczba 
robotników przy ograniczeniu wy­
twórczości musiałaby się zmniejszyć 
o jakie 20— 25ll/o, z ob ecn y ch  42.400 do
32.000, a więc o 9.400."

W odpowiedzi na p lanowane 
redukcje robotnicy hut muszą 
organizować się do walki p rze­
ciw redukcjom  przez tworzenie 
komitetów antyredukcyjnych na 
wszystkich hutach! Bierne wy­
czekiwanie umożliwi kapitali­
stom przy pomocy socjalfaszy- 
stowskich m enerńw  związko­
wych przeprowadzenie tych a- 
taków przeciwko robotnikom. 
Tylko przez m asow ą akcję po­
przez kom itety antyredukcyjne, 
k ierow ane przez Lewicę związ­
kow ą robotnicy będą mogli ode­
przeć ataki kapitalistów.

R. Hrauliński.

trakulących piekarzy
d a — P a ń s k a — Ś la s k a .

W  g o r ą c y c h  s ło w a c h  z w r a c a  s ię  
o d e z w a  z a p e le m  d o  piekarzy po­
laków , a b y  w y s tą p i l i  solidarn ie  
z w a lc z ą c y m i p ie k a r z a m i  ż y d o w -  
s k m i , a b y  p o m a g a l i  im  w  ic h  a k c j i ,  

g d y ż  „ a t a k  c e c h u  m a js te r s k ie g o  n a  
r o b o tn ik ó w  ż y d o w s k ic h , to  p oczą­
tek ataków  na w szystk ich  robotn i­
ków  piekarskich".

p ew ien  m ło d y  c z ło w iek  i za czą ł p rz e ­
m aw iać, w y stęp u ją c  p rzec iw  k ró lo w i. 
O rgan ista  n ie  z ro z u m ia ł d an ego  m u 
zn a k u  i n ie g ra ł. P o  n abo żeń stw ie  
m ów cę a reszto w an o .

Ograniczenie produkcji stali o 39 
procent. PA T. W szy stk ie  grupy , n a le ­
żące do  m ięd zy n arod ow ego  ka rte lu  
s ta low ego , zg o d z iły  się na to, by 
w pierwszych trzech miesiącach roku 
przyszłego ograniczoną została pro­
dukcja o 30 procent.

Manewry floty amerykańskiej z u- 
życiem sterowca. O lb rzy m i a m e ry k a ń ­
sk i ste row iec  „L o s  A n geles" , zo sta ! 
p rzygo tow an y  do w zię cia  u d z ia łu  w 
n a jb liż szy ch  m an ew rach  flo ty  a m e ry ­
k a ń sk ie j. Ma być w szech stro n n ie  w y­
p ró b o w a n a  sp raw n ość  sterow ca  przy  
w sp ó łd z ia ła n iu  z f lo tą  ce lem  ob ro n y  
k a n a łu  P an am sk ieg o .

Finlandja zbroi się przeciw Sowie­
tom. F a szy sto w sk i se jm  fin la n d z k i na 
w n io sek  p rem je ra  S w in b u w u d a  u- 
c h w a lił w yasygn ow an ie  na rok naj­
bliższy 75 miljonów marek na te ch ­
n iczn e  u zb ro je n ie  a rm ji, a na n astępne 
5 lat po 125 milj. marek.

70.009 ofiar białego teroru. M osk iew ­
ska  „ P ra w d a "  o g ło s iła  ze staw ien ie  o- 
1'iar b ia łeg o  te ro ru  w p ań stw ach  k a p i­
ta lis ty czn y ch . W ed łu g  tego ze sta w ie ­
n ia  w p ierw szem  p ó łro czu  rb . zab ito  
w 55 k ra ja c h  k a p ita lis ty czn y ch  i ko- 
lo n ja ln y ch  koto  70 tysięcy rewolucyj­
nych robotników i chłopów. P o lic ja  
p o ra n iła  pon ad  00 ty sięcy , a re sz to w a ­
ła  p o d cza s  w ieców  i d em o n s łra cy j 122 
ty siące  itd.

W  tem że p ó łro czu  w P o lsce  n a lic zo ­
no 57 głodówek wśród więźniów poli­
tycznych.

PANOM Z „E X PR ESU “ 
„CORAZ LEPIEJ".

O to ,ja k  s a n a c y jn y  , ,E x p r e s “  p i ­

s z e  o e m ig r a c j i  w  P o ls c e :
„Coraz lepiej w Polsce. 30.000 Pola­
ków mniej wyemigrowało w tym roku.

W  ciągu  10 m iesięcy  r. b . w y em ig ro ­
w ało  z P o lsk i ogó łem  204.090 osó b  
(w ro k u  u b ieg łym  —  234 .422).“

O ta k ! B i la n s  h a n d lu  z a g r a n ic z ­
n eg o  m aterjaiein  ludzkim  je st d la  

P o ls k i  w p r o s t  p r z e r a ż a ją c o  d o d a tn i . 
B y łb y  w ie lo k r o tn ie  „ l e p s z y "  je s z c z e ,  

gdyby b yło  dokąd sic; u d a ć  n a  p o ­
n ie w ie r k ę  za  c h le b e m . T e g o  s a m e ­

go  d n ia , g d y  „ E x p r e s “  p is z e  sw ą  
b z d u r ę ,  n a d c h o d z ą  w ia d o m o ś c i , że 

S ta n y  Z je d n o c z o n e  w dalszym  cią­
gu ograniczają e m ig r a c ję . P o d o b n ie  

c z y n ią  A rg e n ty n a  i B r a z y l ja .  

a g łów nie Francja i N iem cy, k tó re  

s ię  d ła w i;[  w ła s n e m  b e z r o b o c ie m .

C o r a z  le p ie j  w  P o ls c e !  A le  k o m u . 

p a n o w ie ?

NA BEZROBOTNYCH „L E N IU ­
CHÓW" KNUTA T R Z E B A !

„ B y ć  b e z r o b o tn y m , lo  r z e c z  w c a ­
le  n ie z g o r s z a " . . .  M n ie j w ię c e j  ta k  

p is z e  p a n  T a ń s k i  w  a r t y k u le  p . I.: 

. . ( )  m o ż l iw o ś c ia c h  e m ig r o w a n ia  P o ­
la k ó w  d o  A fr y k i  ś r o d k o w e j " ,  u- 

m ie s z c z o n y m  w „G a z e c ie  W a r s z a w ­
s k i e j "  z d n ia  3 0  l i s t o p a d a  1 9 3 0  r.

„ R o b o tn ik  m ia s to w y  — - p is z e  

w  s z la c h e c k o - o b s z a r n ic z y m  to n ie  
p a n  T a ń s k i  —  w s p o m a g a n y  p r z e z  

r z ą d . tracąc służbę (?!) przew ażnie  
z  w łasnej w in y  ( ! ) ,  otrzym uje z  ty-

tulu — „bezrobotny" — zapomogę, 
która pozwala inu leniuchować 
i o pobocznych myśleć dochodach".

Przeszło połowa proietarjatu Pol­
ski tak „leniuchuje"....

I te setki tysięcy, nie chcąc 
więcej „leniuchować", krwawią 
często bruki miast, wołając „pracy 
i chleba". Pan Tański ma radę: 
Afryka środkowa. Z klimatem jest 
coprawda nie tęgo... A warunki pra­
cy i życia?

.. 1 u potrzeba już umiejętnego 
prowadzenia robotnika, pewnej po­
lityki, autorytetu, słowem — trzeba 
„pana"... Potrzeba tu taktyki, siły 
moralnej i kmita".

Pan Tański chciałby gwałtownie, 
namiętnie, ale niestety nie może, 
mimo swoich kwalifikacyj — zo­
stać ministrem kolonji. Może-by za­
stąpił kogoś na „kresach"?

Knuta chcesz pan, panie Tański, 
na robotników?

Młotem ci odpowiedzą!

RULETKA PROSPERUJE.
Zarząd kasyna w Sopotach osią­

gnął roczny zysk w sumie 32 mil jo­
nów guldenów, czyli 55 miljonów 
złotych. Wobec tego,, że przeszło 50 
proc. ogólnej liczby bywalców spe­
lunki stanowią Polacy, należy przy­
jąć. że conajmniej połowa zysków, 
osiągniętych przez kasyno, jest 
„sarmackiego" pochodzenia.

A na hazard i hulanki burżuazji 
widać niema kryzysu — pieniędzy 
nie brak.

Co się dzieje 
w Łucku?

Z Łucka dochodzą nas głuche 
wieści o strasznych warunkach, 
w jakich żyją tam więźniowie 
polityczni. Administracja wpro­
wadza nowy regulamin. W naj­
bliższych dniach ogłosimy re­
welacje z tego więzienia, rewe­
lacje, mrożące krew w żyłach.

Uwaga mas robotniczych i 
chłopskich musi być zwrócona  
na Łuck!

Hołoto W ,
nowy prezes Rady 

Komisarzy Ludowych
(PAT). N ow om ianow any prze­

wodniczący rady  komisarzy lu­
dowych ZSRR a zarazem  prze­
wodniczący rady  pracy i o b ro ­
ny Wiaczesław Mołotow uro­
dził się w r. 1890 w prowincji 
W iatka . W r. 1908 wstąpił do 
partji bolszewickiej. Był on sze­
ściokrotnie aresztowany i dwu­
krotnie zsyłany, udało mu się 
jednak  zbiec.

Po rewolucji październikowej 
zajm ował wóżne stanowiska  
rządowe, był przewodniczącym 
rudy gospodarczej kom uny pół­
nocnej, przewodniczącym kom i­
tetu wykonawczego w Niżnim 
Nowgorodzie etc. W  r. 1920 wy­
brany  został na sekretarza cen 
tralnego kom itetu partji k o m u ­
nistycznej Ukrainy. Ocł r. 1922; 
jest Sekretarzem centralnego ko­
mitetu wszechzwiązkowej p a r tj i  
komunistycznej.

Jest członkiem b iu ra  politycz­
nego centralnego kom ite tu  
wszechzwiązkowej partj i  k o m u ­
nistycznej i członkiem prezy- 
d jum  centralnego komitetu wy­
konawczego.

Utworzenie 
Komisji Wykonawczej
PAT. P rzy  radzie kom isarzy 

ludowych utw orzoną została, o- 
bok Rady P racy  i Obrony oraz 
Komisji P lanów  Państw ow ych/ 
trzecia komisja, tzw. W y konaw ­
cza. Ma ona na celu kontro lę  
w ykonyw ania  dyrektyw  rządo­
wych w sprawach socjalizacji 
i udoskonalan ia  funkc jonow a­
nia ap a ra tu  państwowego. Do 
komisji zostali powołani jak o  
przewodniczący Mołotow. za­
stępca przew. Andrejew. Nadto  
w skład komisji wchodzą, sekre­
tarz C. I\. par tj i  kom. Posty- 
szew, sekret, centralnej wszech­
związkowej rady  związków zaw. 
Sch wernik i prezes związku 
spółdzielni rolniczych.

Nowy skład Rady 
Pracy i O brony
PAT. Rada komisarzy ludo­

wych ZSRR. zatwierdziła nowy 
skład Rady Pracy  i Obrony. 
Skład rady jesl następujący: 
przewodniczący Mołotow, za­
stępca przewodniczącego Ru- 
dzutak, Kujbyszew i Andrejew. 
Pozostali członkowie rady: Sta- 
lin, Ordżonikidze, Woroszylow, 
komisarz rolnictwa Jakowlew, 
kom isarz finhnsów Grinko, k o ­
misarz aprowizacji Mikojan i 
prezes dyrekcji Banku P ań s tw o ­
wego ZSRR Kalmanowicz.

Andrejew
wiceprzewodniczącym
Rady Komisarzy 

Ludowych
PAT. Ogłoszono tu dziś po­

stanowienie centralnego kom i­
tetu wykonawczego ZSRR. 
w sprawie nominacji Andrzeja 
Andrejewa na stanowisko kom i­
sarza Indowego do spraw  inspe­
kcji robotniczo-chłopskiej w 
ZSRR, a zarazem na s tanowisko 
wiceprzewodniczącego rady ko ­
misarzy ludowych.

Zawierucha wojenna nadciąga
Nowe posunięcia mobilizacyjne Rządu

W  ty c h  d n ia c h  M in is te r s tw o  w o j­

n y  —  ja k  d o n o s i  . .P r e s s "  —  o r a z  in ­
n i z a in te r e s o w a n i  m in is t r o w ie , w y ­

d a l b a r d z o  o b s z e r n e  p r z e p is y

0 św iadczen iach  w ojennych .

D e le g a c i m in is t r a  w o jn y  m ają  
w stęp w każdej ch w ili d o  w s z y s t ­
k ic h  p o m ie s z c z e ń  i u r z ą d z e ń  p r z e d ­
s ię b io r s tw  o r a z  p o s ia d a ją  p ra w o  

r o z p o c z ę c ia  s w y c h  c z y n n o ś c i  n ie z a ­

le ż n ie  o d  teg o , c z y  w ła ś c ic ie l  j e s t  o- 
b e c n y .

O r g a n a m i w o js k o w y m i, u p o w a ż ­

n io n y m i d o  z g ła s z a n ia  z a p o t r z e b o ­
w ań  n a  ś w ia d c z e n ia  w o je n n e  są : 
s z e fo w ie  d e p a r ta m e n tó w  m in is te -  
r  ju m  w o jn y , s z e f  m a r y n a r k i  w o je n ­

n e j . d o w ó d c y  O K . d o w ó d c y  o b s z a ­
ró w  w a r o w n y c h , k o m e n d a n t  p o r tu  

w G d y n i i kom endant portu w ojen ­
nego w P ińsku (1).

P o d  p o ję c ie  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e ­

m y s ło w y c h  podpadają rów nież w ar­
sztaty, g r u p y  i o r g a n iz a c je  p r z e m y ­
s ło w e  o r a z  h a n d lo w e  o c h a r a k t e ­

r z e  a d m in is t r a c y jn o  - g o s p o d a r c z y m
1 te c h n ic z n y m : zw iązk i, koncerny,
syndykaty , kartele i t. p .

P r z y s p o s o b ie n ie  p r z e d s ię b io r s tw  
(io  p r z e j ś c ia  n a  p r o d u k c ję  w o je n n ą  
lu b  d z ia ła ln o ś ć  w o je n n ą  p o le g a  
p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  p rojek tow a­

niu i dokonyw aniu  w s z e lk ic h  zm ia n  
w b u d y n k a c h  f a b r y c z n y c h , m a s z y ­

n a c h . u r z ą d z e n ia c h , s u r o w c a c h , f a ­
b r y k a ta c h  i ś r o d k a c h  t r a n s p o r to ­

w y c h . P r z y s p o s o b ie n ie  p o w y ż s z e  
p o le g a ć  m o ż e  n a  z m ia n a c h , d o ty c z ą ­
c y c h  z a s a d  a d m in is t r a c j i ,  m e to d  f a ­

b r y k a c j i .  m a g a z y n o w a n ia  i t . p .
A le  n ie ty tk o  r z e c z y  m a r tw e , f a ­

b r y k i  i m a s z y n y , są  p r z y g o to w y w a ­

n e  d o  m o b i l i z a c j i  i p o d d a n e  k o n ­
t r o li  s z t a b u  g e n e ra ln e g o . Na fab ry­
kach odbyw a się segregacja robotn i­
ków w e d łu g  w ie k u  i z a w o d u . R o b o t ­

n ic y  ju ż  t e r a z  otrzym uje przydział 
p r a c y  na w y p a d e k  w y b u c h li  w o jn y . 

P r z y c z e m  p r z e w id u je  się , k to  m o że  
b y ć , b e z  u s z c z e r b k u  d la  r u c h u  

p r z e d s ię b io r s tw a , posłany na front, 
k to  p o z o s ta n ie  je s z c z e  na f a b r y c e  
p r z e z  3 . 6  i 12 m ie s ię c y  dla w y­
k w alifik ow an ia  s il z a s tę p c z v c |i  z p o ­
ś ró d  k o b e i  i m ło d z ie ż y  d o  la t  18. 

T a k  d z ie je  s ię  n a  P a r o w o z ie  i S k o ­
d z ie  w  W a r s z a w ie  i na w s z y s tk e h  
w ę k s z y c h  f a b r y k a c h .  L a d a  ty d z ie ń , 
la d a  d z ie ń  m o ż e  z a g r a ć  p o b u d k a  
w o je n n a  i m a sy  z o s ta n ą  w e z w a n e  
p o d  b r o ń .

R o b o tn ic y  i c h ło p i  m u s z ą  p o d w o ić  
s w o ją  c z u jn o ś ć  i n ie  d a ć  s ię  z a s k o ­
c z y ć .

Sojusznik Polski m m  do interwencji przeciwko ZSRR.
„ N e u e  F r e i c  P r e s s C "  o g ła s z a  r o z ­

m o w ę  z b y ły m  i p r z y s z ły m  r u m u ń ­

s k im  p r e z y d e n te m  m in is t r ó w  d r . 

M a n iu . P r z e s i le n ie  g o s p o d a r c z e ,  k tó ­
r e  d o tk n ę ło  m n ie j  w ię c e j  w s z y s tk ie  
p a ń s tw a , s p o w o d o w a n e  z o s ta ło  z u ­
p e łn ą  z m ia n ą  w a r u n k ó w  p r o d u k c j i ,  

z m n ie j s z o n ą  s i łą  k u p n a  i... u c z u ­

c ie m  z a n ie p o k o je n ia  z  p o w o d u  p r o ­
p a g a n d y  (!) i d u m p in g u  b o ls z e w ic ­
k ie g o  (!). M y ln y m  je st p o g lą d  —  p o ­

w o d z ią !  d r . M a n iu  —  ja k o b y  b o ls z e -  
w izm  w R o s j i  inógł sam  przez się 
rozpaść się, jak doinck z kart i by 
fa la  bolszew icka m o g ła  s ię  z a t r z y ­
m a ć  n a d  g r a n ic a m i R o s j i  p r z e z  bier­

ne zachow anie się państw . L o s  c y ­

w i l iz a c j i  lu d z k ie j  i o d p o w ie d z ia l ­
n o ś ć  h is to r y c z n a  za  n ią . s p o c z y w a  
w  r ę k u  A n g lji , F r a n c j i ,  N ie m ie c , 
W ło c h  i A m e ry k i . J e d y n y m  p r a w ­
d z iw a ' s k u te c z n y m  ś r o d k ie m  d la  z a ­

p o b ie ż e n ia  k a ta s t r o f ie  g o s p o d a r c z e j ,  

j e s t  s z y b k ie  u r z e c z y w is tn ie n ie  k o n ­

f e d e r a c j i  ś r o d k o w o - e u r o p e js k ie j .  —  
M u s i n a s tą p ić  u tw o r z e n ie  k o n f e d e ­
r a c j i ,  w  s k ła d  k tó r e j  w e s z ły b y  P o l ­

s k a . C z e c h o s ło w a c ja .  A u s tr ja , Ju g o -  
s ła w ja , W ę g ry , B u łg a r ja .  G re c ja  
i R u m u n ja .

K o n f e d e r a c ja  b y ła b y  inurein o- 
bronnyni przeciw ko sow ietom .

Papież przeciw związkowi Radzieckiemu
24  b . m . p a p ie ż  p r z y ją ł  k o le g ju m  s z c z a ją c ,  a b y  ją w ykorzysta li nie- 

k a r d y n a ls k ie .  P a p ie ż  w y g ło s i ł  d łu ż -  przyjaciele porządku społeczn ego  
sze  p r z e m ó w ie n ie ,  w  k tó r e m  m ó w ił , i religji. P a p ie ż  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  

że  a c z k o lw ie k  p r z e ż y w a m y  m o m e n t  r z e k o m o  p a n u ją c e  p r z e ś la d o w a n ia  
n ie s ły c h a n ie  t r u d n y , n a le ż y  n ie  tra -  r e l ig i jn e  w  Z S R R ., n a w o łu ją c  d o ... 
c ić  n a d z ie i  i w ie r z y ć , że  z m ó c  bę- m o d li tw  n a  in te n c ję  w ie r n y c h , 
d z ie  m o ż n a  c ię ż k ą  c h w ilę , n ie d o p u -

Lewica Związkowa

Zewsząd o wszystkiem

ŚWIDREM I MŁOTEM



KORESPONDENCJE
Na ,,Pawiaku" usi­
łują narzucić nowy 
regulamin więzień.

Za g ru b em i m u r a m i  w ięz ien nem i 
„ P a w ia k a "  (W arszaw a)  toczy się 
ob ecn ie  ciężka  w alka .  N aczeln ik  
w ięzienia ,  J a n k o w sk i ,  zaw ezw ał do 
sw o je j  k a n e e l a r j i  „ s ta ro s tę "  w ięź­
n ió w  p o li ty czny ch  i z a k o m u n ik o w a ł  
m u, że na  „ P a w ia k u "  zostaje w pro­
w adzony now y regulam in w ięz ien ­
ny, że w ięźn iom  zosta je  odebrana  
kom una żyw n ościow a i inne  d o ­
tychczasow e p rzyw ileje. Na o św ia d ­
czen ie  nacze ln ika ,  s ta ro s ta  z m ie j ­
sca za reag o w a ł p ro tes tem .

K iedy  w y p ro w a d z o n o  s ta ro s tę  
z k a n e e la r j i  nacze ln ika ,  w y n ik ła  
m iędzy  w ięźn iem  a p ro w a d z ą c y m  
go k lu c z n ik ie m  u ta r c z k a  główna 
i s za rp a n in a .  K iedy k lu czn ik  w p r o ­
w adził  s ta ros tę  na  oddzia ł ,  ten 
k r z y k n ą ł  na ca ły  k o ry ta rz :  . . tow a­
rzysze, o d b ie r a ją  n a m  k o m u n ę !" .

Na ten  o k rz y k  w ięźn iow ie  za ­
reago w ali  r a b a n e m  w celach.

J a k  ju ż  don ieś liśm y , zbitego s ta ­
ros tę  w rzuc il i  d o z o rcy  do k a rcu .

W ięź n io m  p o li ty c zn y m  odebrano  
kom unę żyw n ościow ą , by nie mogli 
dzielić  się p ro d u k ta m i ,  by n a jb ie d ­
n ie js i  c ierp ie l i  g łód: odebrano bi- 
bljotekę, a w ięc  z a b ra n o  je d y n y  
ś ro d ek  w y p e łn ien ia  czasu  w ięz ie n ­
nego —  ks iążkę :  rozsegregow ano
w ięźn iów  na kategorje. O d dzie lono  
in te l ig en tów  od ro b o tn ik ó w , aby  
je d n i  nie mogli uczyć  d rug ich .  N ie­
k tó ry ch ,  b a rd z ie j  o p o rn y c h ,  w y ­
wieźli do W ronek i in n y c h  więzień. 
W  ce lach  o d b y w a ją  się n iem al co ­
d z ie n n e  rew iz je ,  p rzy czem  zm usza-  
sie w ięźn iów , z a ró w n o  m ężczyzn ,  
ja k  i kobie ty , do ro z b ie ra n ia  się do 
naga.

Jest dużo w ięźn iów  p obitych , po­
k a leczonych , n iek tórzy  m ają w y ła ­
m ane nogi; w ielu  siedzi w  karcach.
U dało  n a m  się u s ta l ić  ty lko  n ie k tó ­
re  n a z w isk a  p ob i ty ch :  m łodego  r o ­
b o tn ik a  szew ekiego  —  R y sz a rd a  
K alinow sk iego ,  r o b o tn ik a  p i e k a r ­
skiego  •— O s k a ra  G u te rm an a ,  p o ­
p u la rn e g o  d z ia łacza  zw iązkow ego.

M ieszkańcy  są s ied n ich  u lic  „ P a ­
w ia k a "  o p o w iad a ją ,  że n ie je d n o ­
k ro tn ie  słyszeli k rzy k i  z cel. s ły­
szeli ró w n ież  w o łan ia  z za  k ra l :  
„b i ją  nas. ż ą d a m y  p ro k u r a to ra " .  
N a „ P a w ia k u " ,  j a k  d o tąd  n ie  og ło ­
szono  g łodów ki.  W ięź n iow ie  odm a­
w iają przyjm ow ania paczek  z w o l­
ności (pozos ta ją  w ięc ty lk o  n a  g ło­
d o w y m  w ikcie  w ięz ien ny m ),  o d m a ­
w ia ją  p rz y jm o w a n ia  spacerów .

Jeś li  w ładze  w ięz ienne  nie co fną  
sw ych  za rząd zeń ,  w a lk a  n ie w ą tp l i ­
wie się zaostrzy .

W ś ró d  ro b o tn ik ó w  W a rs z a w y  
w iad om o ść  o biciu w ięźn iów  na 
„ P a w ia k u "  w yw o ła ła  o g ro m n e  o b u ­
rzenie.

Nowy regulamin na 
„N o rb lin ie " w W ar­

szawie
K apita l iśc i ch cą  u trw a l ić  sw oje 

a ta k i  p rzy  p o m o cy  s ta łych  o b o w ią ­
zu jąc y c h  cały p ro le ta r ja t  form. 
W  tym  celu o p ra c o w u ją  now e re­
gu lam iny dla robotników . Oto p r ó b ­
ka tak iego  reg u la m in u ,  k tó ry  został 
n ie d a w n o  w yw ieszony  na N orb lin ie .

P rz y ta c z a m y  fyłko k i lka  p u n ­
k tów :

1). P ie rw sza  zm iana ,  k tó ra  p ra c o ­
w ała  d aw n ie j  od 6-ej r a n o  do 2-ej 
popoł.,  w licza jąc  w ten  czas p r z e r ­
wę na  posiłek, będzie  ob ecn ie  m i a ­
ła o pół godziny d łuższy dzień pra­
cy, a m ian ow ic ie :  od 51/ ,  r a n o  do
2-ej popł. W  ten  sposób  kap ita l iśc i  
o d b i j ą  sobie czas, -zużyty p rzez  r o ­
b o tn ik ó w  na posiłek.

2). W y p ła ta ,  k tó r a  d a w n ie j  o d b y ­
w a ła  się podczas p racy ,  obecn ie  b ę ­
dzie  d o k o n y w a n a  po zak oń czon e j  
p racy .

3). R obo tn ik ,  k tó r e m u  m a js te r  
zw róc i  trzy  ra zy  uwagę, że pali p a ­
p ie ro sa  pod czas  p racy ,  będz ie  za 
p ie rw s z y m  razem  u k a ra n y  g rzy w n ą

w w ysokości 1jrl zarobku dziennego, 
za d ru g im  razom  g rz y w n ą  w w y so ­
kości 1/4 zarobku, a za trzec im  r a ­
zem w yd alony  za bram ę.

4). R obo tn ika ,  k tó ry  się opóźnił  
do p ra c y  o 5 m inut, już  nie w pu­
szcza się do fab ry k i .  D op ie ro  po 
p rze rw ie  w p u szc za ją  go, p rzy czem  
potrąeają mu ' l 2 dzienny zarobek. 
(D aw niej  w o lno  by ło  ro b o tn ik o w i 
o pó źn iać  się bez k a ry  o 10 m inu t) .

5). Za op uszczen ie  jednego  d n ia  
p racy ,  p o tr ą c a  się ro b o tn ik o w i  1/4 
część zarobku. Za o pu szczen ie  6-ciii 
dni na m iesiąc  —  ro b o tn ik  zos ta je  
w ydalony  z fab ryk i .

6). M aszyny  n a leży  oczyścić  na 
5 m inu t  p rzed  gw izdkiem . R o zp o ­
rz ąd zen ie  to  o z n acza  w p ra k ty c e  
p rze d łu żen ie  d n ia  p ra c y  o 10— 15 
m in u t ,  gdyż w c iągu  5 m in u t  r o b o t ­
n ik  nie oczyści z ab ło con e j  m aszy ny .

7). R o b o tn ik o w i nie w oln o  c h o r o ­
w ać dłużej,  ii iż 4 tygodnie .  C hory  
p o n ad  ten  czas zos ta je  w y d a lo n y  
przez  d y re k c ję  bez w y m ó w ien ia  
i o d szko do w an ia .

T en  n ow y  re g u lam in  jes t z a ­
os t rzen ie m  m o rd e rc z e j  r a c jo n a l i z a ­
cji kap i ta l i s ty cz n e j  i zaw ie ra  r ó w ­
nież i n iek tó re  p u n k ty  n a tu r y  p o l i ­

tycznej.  u d e rz a ją c e  specja ln ie  w  Ie- 
w ico w y ch  ro b o tn ik ó w  i u m o ż l iw ia ­
jące  f a b r y k a n to w i  n a ty c h m ia s to w e  
„u n ie szk o d l iw ie n ie "  ich.

N a z n a k  p ro te s tu  przeciw  w y w ie ­
szo nem u  reg u lam ino w i,  o d b y ła  się 
m a só w k a ,  na  k tó re j  było 400 ro b o t ­
n ików . D e lega t-pepes iak  S ro c z y ń ­
ski, n a z y w a n y  p rzez  ro b o tn ik ó w  
w iced y re k to rk iem , s ta ra ł  się lak 
p rz e d s ta w ić  treść  r eg u la m in u ,  by 
ro b o tn ik  nie m óg ł się p o ła p a ć  o co 
chodzi. T e  jego p la n y  d y re k to r sk ie  
pokrzyżow ał lew icow y robotnik, 
k tó r y  p rz e m a w ia ł  po nim. Z eb ran i  
olbrzym ią w iększością  g łosów  (320 
g łosów ) odrzuc il i  r eg u lam in ,  s tw ie r ­
d za jąc ,  że gotow i są p o p rz e ć  swe 
s tan o w isk o  strajkiem . W te d y  S ro ­
czyńsk i u rząd z i ł  d ru g ą  m asó w kę ,  
z d ru g ą  zm ia n ą  ro b o tn ik ó w  (obec­
nych  było  o ko ło  200 ro b o tn ikó w ),  
na tej m asó w ce  n ik t  z lew icow ych  
ro b o tn ik ó w  nie p rzem aw ia ł .  F ra c y  
pom ogli p e p e so w co m  p rz e p r o w a ­
dzić u ch w a łę  przyjęcia regu lam in u .  
S roczy ńsk i  n a ty c h m ia s t  z a k o m u n i ­
k o w a ł  d y rekc j i ,  że ro b o tn icy  p r z y ­
ję l i  regu lam in .  P ep e so w cy  i f racy  
je szcze  ra z  z d e m a sk o w a l i  się, jako 
fa b ry k a n c k ie  pacho ły !

Mechanizacja rolnictwa w ZSRR

CO SŁYCHAĆ W KRAJU r ■ ■ ■
9 OSÓB NA 37 LAT CIĘŻKIEGO WIĘ­

ZIENIA.
Sąd okręgowy w Radomiu skazał 

za działalność komunistyczną T. Krze- 
śniaka na 7 lat ciężkiego więzienia, 
J. Kolasa i Fr. Nawrota na/ 5 lat c. w., 
Z. Stawa, J. Grochulskiego, R. Fajn- 
golda na 4 lata c. w., M. Rasę, P. Mo­
skalika na 3 lala, wreszcie W. Krze- 
śniaka na  2 lata c. w. K. Galka, A. 
Szada, P. Baran i M. Gozner zostali 
uniewinnieni. Obrona zgłosiła apela­
cję.

7 STYCZNIA — PROCES B. POSŁÓW 
Z ANTYFASZYSTOWSKIEGO BLOKU 

ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEGO.
W dniu 7 stycznia na wokandzie 

sądu okręgowego w Wilnie znajdzie 
się sprawa byłych posłów białoruskie­
go włościańskiego klubu poselskiego, 
Wołyńca, Gawryluka, Dworczanina, 
Kryńczuka i 7-miu 1. Wszyscy, oskar­
żeni* znajdują się w więzieniu.

NIE MIAŁ ZŁUDZEŃ — WIĘC... 
ZWIAŁ.

W sądzie okręg, w Sosnowcu za­
szedł niezwykły wypadek ucieczki 
podsądnego w czasie rozprawy sądo­
wej.

Odbywała się rozprawa przeciw Bo­
lesławowi Stankowi. Jak  „domyślny" 
PAT donosi miał on być (naturalnie) 
członkiem KGKPP. Sąd skazał Stanka 
na 6 lat c. w. W  momencie odczyty­
wania wyroku Stanek niepostrzeżenie 
wyszedł z sali sądowej i znikł.

KOGO ZWALNIAJĄ Z WIĘZIENIA
Wypuszczony został na wolność we 

Lwowie b. poseł undowski dr. Osvp 
Kohut.

29 bm. mają zostać zwolnieni z wię­
zienia w Grójcu post, Stanisław Du­
bois (PPS) oraz b. poseł Bagiński 
(Wyzwolenie).

A 6.000 więźniów antyfaszystow­
skich gnije po więzieniach.

GŁODNI DEMONSTRUJĄ.
20 grudnia przed biurem funduszu 

bezrobocia w Będzinie zebriiło sęi kil­
kuset bezrobotnych, domagając się wy­

płaty zasiłku na święta. Wobec kate­
gorycznej odmowy wypłaty, bezrobot­
ni przybrali groźną postawę. Policja 
rozpędziła zgromadzonych.

Podobna demonstracja odbyła się 
w Sosnowcu.

Z GŁODU 1 NĘDZY.
23-lelnia Genówcla Tarnowska (W ar­

szawa) otruła się esencją octową. Po 
przepłukaniu żołądka w ambulatorjum 
pogotowia, desperat kę przewieziono 
do domu.

16-letnia Janina Młynarczykówna. 
pracownica igły (Warszawa, W oło­
mińska 4) otruła się również esencją 
octową w bramie domu przy ul. Nad­
wiślańskiej 22. Pozostawiono ją pod 
opieką policjanta. Jeść jej nie dano. 
ale... opiekę policjanta.

W  Poznaniu popełniła samobójstwo, j 
skacząc do W arty  z mostu Chwali- j. 
szewskiego, 25-Ietnia służąca Wanda 
Abraham.

W  Krakowie na ul. Rejtana zasłabł 
Michał Bułka, lat 35. blacharz, zamie­
szkały przy ul. Krupniczej 1. IR.

PROWOKACJA DZIAŁA.
PAT. Aresztowany przed kilku dn ia ­

mi przed fabryką w Ostrowcu pow. 
koneckiego Cebula Wacław za kołpor- 

! taż komunistycznych odezw wydał 
■ wszystkich członków komitetu dziel­

nicowego komunistycznej partji  poł- 
| skiej i Związku Młodzieży Komuni­

stycznej, których onegdaj w liczbie 
| 17-tu aresztowano. Przeprowadzona 
| rewizja dała w wyniku olbrzymi ma- 

terjał dowodowy w postaci odezw, u- 
lolek, szapirografów itp., przyczem 

I wszyscy aresztowani przyznali się do 
I należenia do K. P, P. i Z, M. K. Aresz- 
! towanych osadzono w więzieniu w 
) Sandomierzu.

TRAGICZNY WYPADEK KOLEJARZA
Na slacji Lida przy zabieraniu próż­

nych wagonów w bocznicy wpadł pod 
koła wagonu starszy przetokowy, 41- 
letni Jan Grabowski. Koła wozu ob­
cięły nieszczęśliwemu nogi, a po prze­
wiezieniu do ambulatorjum stacyjne­
go zmarł.

Walki robotników 
spirytusowych 
w Warszawie

P a ń s tw o w a  f a b r y k a  ro z le w n i  sp i ­
ry tu su  n a  P ra d z e ,  z a t r u d n ia j ą c a  do  
700 robotników  i robotn ic, s ta ła  się 
te ren em  b a rd z o  b u rz l iw y c h  w y p a d ­
ków. J a k  ju ż  donos i l i śm y , d y re k c j a  
ro z lew n i o św iadczy ła ,  że t r z y n a s ta  
p en s ja  za 111-cią d e k a d ę  zos ta je  
z r e d u k o w a n a  z 10 d n i  do  5-ciu, 
a w r o k u  p rz y s z ły m  w ogóle  p e w ­
no ro b o tn icy  n ie  d o s ta n ą  „13-ki“ .

T e n  n ow y  a ta k  b a rd z o  obu rzy !  
ro b o tn ik ó w , k tó rzy  żyw io łow o  p o ­
rzuci l i  p ra c ę  i wylegli z o d d z ia łów  
pod k a n to r .  D e leg ac ja  w róc i ła  od 
d y re k c j i  z n iczem . R o b o tn icy  w o d ­
pow iedzi p o s tano w il i  nie opuszczać  
fabryk i, aż do za ła tw ien ia  sp raw y .

W ś ró d  n ie u s ta n n y c h  k rz y k ó w  
i w y m y ś la ń  pod a d re s e m  dy rek c j i ,  
r o b o tn ic y  przes iedz ie li  w fa b ry c e  do
1-ej w' nocy. D y re k c ja ,  w id ząc  u p ó r  
ro b o tn ik ó w , zaw ezw ała  o 1-ej w n o ­
cy policję. P rz y b y ł  od dz ia ł  p o li­
c jan tó w  z p o d k o m is a rz e m  n a  cze ­
le. P o l ic ja  zaaresztow ała  d elegację  
(d y rek to r  użył p rz y  tem  podstępu: 
zaw ezw ał  de lega tów  do k a n to r u ,  n i­
by n a  p e r t r a k t a c je  i tu  d o p ie r o  od­
dał ich w ręce  polic ji) .  P oczem  
p rz e m o c ą  w y rzu c i ła  ro b o tn ik ó w  
i ro b o tn ic e  za b ra m ę  fa b ry k i .  V-ty 
i V l-ty  o dd z ia ł  R oz lew ni zabaryka­
dow ał jednak  drzw i i n ie w puścił 
do sieb ie ani m ajstrów , ani policji. 
P o l ic ja  szturm em  zdo by ła  d rzw i.  
Kiedy p o l ic ja n c i  w ta rg n ę l i  n a  od ­
działy, rob o tn ice  rzu c i ły  się n a  nich  
z b u te lk am i .  W y w ią z a ła  się b ó jk a  
i sza rp a n in a .  R obo tn ice  pod n iosły  
s t ra szny  k rz y k ,  n a  k tó r y  od p ow ie­
dzieli ro b o tn ic y  za b r a m ą  w rza w ą .  
Do nicli p rzy łączy li  się tram w aja­
rze, k tó rzy  w ra c a l i  z n o c n e j  zm ia n y  
(była już  2-ga god z in a  w nocy). 
M ieszkańcy  d o m ó w  po b li sk ich  p o­
o tw ie ra l i  ok na ,  w ybieg li  n a  u licę  
i w y m y ś la l i  po l ic j i  od zb irów . P o l i ­
c ja  w y rz u c i ła  ro b o tn ic e  z o d d z ia łów  
i rozp ęd z i ła  nocne dem onstracje  
robotnicze na  ulicy.

Tego sam ego  d n ia  doszło  rów nież  
do je d n o d n io w eg o  strajku w ło sk ie­
go n a  P a ń s tw o w e j  fa b ry c e  tytoniu  
na D zie lne j (p ra cu je  801) rob otn i­
ków), ró w n ież  o te sam e  x żąd an ia ,  
co i n a  Rozlew ni.  I tu  dyrekcja  ste- 
roryzow ala robotników .

D y re k c ja  M onopo lu  S p i ry tu so w e ­
go i T y to n iow ego  d op ię ła  swego: 
z łam a ła  o p ó r  ro b o tn ik ó w  i z ap ła c i ­
ła im za 5 dni. a  nie za 10. R o b o t­
n icy m a ją  n a u k ę  p ra k ty c z n ą :  w i­
dzą, co niesie im  obóz fa szy zm u  i co  
w arte były  w szystk ie  jeg o  ob ie tn ice  
p rzed w y b o rcze .

Faszystowska kasa 
chorych w O zorko­

wie
R ad a  K asy  C h ory ch  sk ła d a  się 

z 30 ubezp ieczo ny ch  i 15 p r a c o d a w ­
ców. „ Je d n o ś ć  R o bo łn iezo  - C h ło p ­
s k a "  m ia ła  13 ra d n y c h .  M ach erzy  
z N. P. R. N ien ido w scy  i K ro p y  tak  
d ługo kręcili ,  że p o l ic ja  w  p rz e d e ­
d n iu  p o s ied zen ia  R ady  a re s z to w a ła  
ca łą  f r a k c ję  „ Jed n o śc i  R o b .“ . P o  
k i lk a k ro tn y c h  a r e s z to w a n ia c h  b r a ­
kło n a  liście ,,J. R.“ zas tępcó w  i o- 
becn ie  jes t  ty lko  7 r a d n y c h .  A Z a ­
rząd  nie chce  in n y ch  do ko o p to w a ć .  
Z a rząd  sk ła d a  się cz ło n k ó w  NPR 
i P P S . p r .  P a n o w ie  ci tak  się roz- 
g ospo darow al i ,  j a k  w sw o je j  w ła ­
snej Kasie.

Do w y b o ró w  z a rz ą d u  tw orzą  
w spóln ie  b lok i, aby n ie  dopuścić  
„J. R.“. Je d n i  d ru g ic h  w y sy ła ją  na 
k u r s a  n a  koszt K asy Ch. D o uzdro­
wisk -— sw oich  k re w n y c h  i k o leż ­
ków . A ro b o tn ic y  za o g o n k a m i  cze ­
k a ją  n a  n u m e r k i  do leka rzy .

Rano, go dz ina  6, ju ż  je s t  ogonek  
po n u m e rk i .  Kto chce  p rz y j ś ć  popoł. 
do leka rza ,  to m u s i  od godz. 8 ra ­
no  czek ać  n a  n u m e r e k .  N a jczęśc ie j  
rob. wysyłacją dzieci,  k fó re  ca ły  
dzień  g łod ne  p rz e s ia d u ją  w K asie  
C horych .  L ek a rz ,  j a k  to lek a rz ,  zb a ­
da chorego ,  a le  lek a r s tw o  m usi 
p rzep isać  nie tak ie ,  ja k i e  je s t  po­
tr z eb n e ,  a  ja k ie  się w  d a n e j  ch w ili 
z n a jd u je  w Kasie. Ci sam i lekarze  
leczą całe m asy ro b o tn ik ó w  p ryw at­

nie, b o  w  Kasie C h o ry ch  jeszcze n i ­
ko go  n ie  w yleczono.

P rz y c h o d z i  ro b o tn ic a  n a  zas t rz y ­
ki, o k a z u je  się, że n ie m a  tak ie g o  za ­
s t rzy k u .  W ted y  d a ją ,  j a k i  jes t  pod 
rę k ą .  M yślą  sobie: „ucieszy  się, że 
d o s ta ła  zas t rz y k  i pójdzie") N iem a 
w olneg o  w y b o ru  lekarzy .  W y znacza  
d y re k to r .

Je ś l i  r o b o tn ic a  c h o ru je  k i lk a  ty ­
godn i,  to się jej ju ż  do p ra c y  nie 
p rz y jm u je .

S łow em  Kasa  C h o ry ch  je s t  kaźn ią  
d la  ro b o tn ik ó w .  Ale zato p a n o m  u- 
rzędm ikom  b rz u c h y  rosną ,  j a k  becz­
ki. N ien ia d o w sk i ,  B łaszczyk, F i l i ­
p iak  (N. P. R.) chodzą ,  jak krow y. 
R o b o tn icy  zaś, j a k  ćm y. C złonek za ­
r z ą d u  p. P ry l iń s k i  (BBS.) p o b ra ł  za 
j e d n o  pos ied zen ie  zł. 64 z Kasy, 
p rz y je ż d ż a ją c  sobie a u te m  /, le tn i ­
ska .  „U bezpieczony".

Jeden za wszystkich 
wszyscy za jednego

W  W iln ie  na  cegie lni „ P u r l a "  
f a b r y k a n c k i  sy n a le k  w  sposób  n a ­
p a s t l iw y  u b liża ł  ro bo c ia rzo m . Jeden  
z k la so w o  św ia d o m y c h  ro b o tn ik ó w  
n ie  pozw olił  n a  to i o sadzi ł  ro z w y ­
d rz o n e g o  syn a lk a .  W ó w czas  f a b r y ­
k a n t ,  k tó r y  ju ż  d aw n o  ch c ia ł  się 
p o z b y ć  c ieszącego  się z au fan iem  
m as fa b ry c z n y c h  roboo iarza .  w y ­
rzu cił go  na bruk. F a k t  ten  w y w o ­
ła ł  w z b u rz e n ie  ś ró d  ro b o tn ik ó w  ce­
gieln i.  R o b o tn icy  zrozum eil i ,  ż,e nie 
n a leży  puśc ić  p ła ze m  tego fak lu  sa ­
m o w o li  fa b r y k a n c k ie j ,  o f ia rą  k tó ­
r e j  m oże  p a ść  dziś czy ju t ro  każdy  
z n ich .  P rz ec iw s ta w il i  się ene rg icz ­
nie ,  w ysła l i  d e leg ac ję  do  a d m in i ­
s t r a c j i  i w y w a lczy li pow rót do f a ­
bryk i w ydalonego  robotnika.

Cegielnik.

W  Sanoku beTro- 
bocie wzmaga się
W  p ow iec ie  s a n o c k im  bezrob oc ie  

d oszło  do  n ieb y w a ły c h  ro zm ia ró w . 
Z a re je s t r o w a n y c h  b e z ro b o tn y c h  jesl 
u  n a s  p ra w ie  dw a tysiące , nie  licząc 
oczyw iśc ie  o lb rzy m ieg o  b ez ro b o c ia  
n a  w si, t. j. r o b o tn ik ó w  ro lny ch ,  le ­
śn y c h  i ca łe j  m a sy  nęd za rzy ,  n ie  ó- 
t r z y m u ją c y c h  zas i łkó w  wogóle.

P r z y  p o m o cy  socja l-faszys łów : 
W ęg lo w sk ich ,  T o p in k ó w , k tó rzy  
k a ż d ą  a k c ję  lew icy  ła m a l i  i pomogli 
f a b r y k a n to w i  w  p rz e p ro w a d z e n iu  
r e d u k c j i ,  w y rzu c i ła  n a  b ru k  1.400 
r o b o tn ik ó w .  N ędza  w śró d  b e z ro b o t ­
n y c h  je s t  s t ra szna .

P a n  s ta ro s ta  K lim ów  w p ro w a d z a  
t a k  z w a n e  sezony  le tn ie  od m a ja  do 
w rz e śn ia  i p rzez  ca łe  la lo  nie d a je  
b e z ro b o tn y m  zas i łku ,  tw ie rdząc ,  że 
b e z ro b o tn i  w  lecie m o g ą  sobie  ł a ­
tw ie j  gdzieś  za rob ić .  B ez ro b o tn y m  
s a m o tn y m  i ż o n a ty m  b e zdz ie tn ym  
n ie  chce  ró w n ież  d a w ać  zasi łków  
z fu n d u s z u  p o m o cy  d o ra źn e j ,  a k ie ­
dy  b e z ro b o ln i  zap ro tes to w a l i ,  lo p o ­
wiedzia ł,  że zas i łk i  jeszcze  obniży.

D opók i  b e z ro b o tn y  p o b ie r a  zas i­
łek  u s taw ow y ,  lo jeszcze  pół biedy, 
a le  po s i e d e m n a s tu  tyg od n iach ,  gdy 
p rz ech o d z i  na  zasi łek  do raź n y ,  w te ­
d y  jest sk a z a n y  na  łaskę  p. S ta ro ­
sty, t. j. na  śm ie rć  g łodow ą. D o ty ch ­
czas  b e z ro b o tn y  p o b ie r a ł  20 zł. m ie ­
sięczn ie  zas i łk u  d o raźneg o .  Obecnie  
S ta ro s ta  chce  obn iży ć  do  10 zł. 
O św iad czy ł  on, że r z ą d  n ie  m a  p ie ­
n iędzy .  B ez ro b o tn y  ż o n a ty  b ezd z ie t­
ny  p o b ie r a ł  30 zł. m iesięcznie .  Bez­
ro b o tn y ,  m a ją c y  3, dzieci,  pob ie ra ł  
45 zł. m iesięczn ie .

Dzisiaj faszyzm  z a a ta k o w a ł  n a ­
wet i te g łodow e zasiłki. B ezro bo tn i  
m u sz ą  s ta n o w c zo  o d ep rzeć  a ta k  irf- 
szyzm u, w y su w a ją c  sw oje  żądania .

Bezrobotny,

ŁAŃCUCH PRASOWY.

R obotn icy H uty Szklanej w Z; 
w ierciu  zł. 42.— ; W łók inarze z Ti 
m aszow a M azow ieckiego zł, 14.— 
A ntyfaszystow scy  akadem icy Univ 
W arsz. zł. 115.— ; P olska „Czerwi 
na Pom oc" w C om belle, P uy de D» 
m e .(F rancją) Fes. 64.— ; P olis  
B ranch o f  I. L. D„ T oledo, Obi 
(U. S. A.) D oł. am er. 87.—-



W trzecią rocznice powstania kaniowskiego
demonstrowali robotnicy chińscy

1 W brew term ow i policyjnemu 
doszło w Szanghaju do licznych 
dzielnicowych demonstracyj dla
uczczenia trzeciej rocznicy bo ­
haterskiego powstania karitoń- 
skiegoż Jest- wielu aresztow a­
nych. : ;

W Kantonie ogłoszono n a ' ten

dzień stan oblężenia.
W  Hong-Kongu doszło do 

wielkiej, masowej demonstracji 
robotników. Angielska policja 
(rządu „robotniczego") brała u- 
dział przy rozpędzaniu tłumów  
i aresztowała 15 osób. Wielu a- 
resztowanych jest także w Reki­

nie i Tieri-Tsin w związku z kol­
portażem odezw komunistycz­
nych, wzywających do pójścia 
w ślady dzielnych kantończy- 
ków i do niedopuszczenia do no­
wej wojny z Sowietami.

Mat M i  gasiła cztery łodzie podwodne do walki z rewolucja duńska
: Angielski rząd „robotniczy" 

Macdonalda wysyła do Chin 
cztery największe lodzie pod­

wodne Anglji. Są to: Perseus. 
Pandorę, Poseidon i Proteus. Te 
cztery ,,P ' u tworzą specjalną

nową flotyllę, dla walki z rosną­
cym - ruchem  rewolucyjnym 
Chin.

Powstanie ludów kolonialnych przeciwko imperializmowi rozszerza się
POWSTANIE W BIRMIE.

, , Londyn. Powstanie w Birmie 
(w Indjach  angielskich) prze­
ciwko imper jalizmowi angiel­
skiemu przybiera wielkie roz­

miary. Z Rangumi podają, iż na 
ulicach toczą się zacięte walki 
pomiędzy tubylcami a w ojsko­
wą ekspedycją angielską rządu 
„robotniczego" Mac Donalda.

W  walkach ulicznych zginęło

Bombardowanie Marokańczyków przez wojska francuskie
Dusżąć walkę' uciskanych mas 

ńmrókańskićH, ‘wbjska f ran cu ­
skie -p tży  pomocy kulomiotów 
i’"samolotów Ostrzeliwały cofa­
jących się Marokańczyków. 25 
grudnia przyszło do zaciętej

bitwy, k tóra  trw ała do nocy. 
Tubylcy cofnęli się pod osłoną 
nocy, zostawiając kilku zabi­
tych.

W  piątek lotnicy ponownie 
bombardowali uciekających.

Demonstracje robotnicze
w dzień Bożego Narodzenia

w p a ń s t w i e
PROLETARJĄCKIEM.

Św ię ta  Bożego N a ro d z e n ia  w So­
w ie tac h  o d b y ły  się pod  h a s łam i 
w alki z rcligją , p od  h a s ła m i  rew o­
lu cji ku lturalnej, p od  h a s łam i  zw y ­
cięstw a p ięc io la tk i nad zacofan iem  
gospodarczein  i kulturalnem .

Z ap o w ied z iane  p rzez  sow ieck ie  
'o rg an izac je  a te is tyczn e  p o c h o d y  
i d e m o n s t ra c je  rozpoczę ły  się w n o ­
cy z 24 n a  25 g ru d n ia  i m ia ły  prze­
b ie g  im ponujący. O lbrzym i p och ód  
bezhóżńikóW  w raz  z żyw io łow o  
gYońflladząeymi się r o b o tn ik a m i  z f a ­
b ry k  m o s k ie w sk ic h  ru szy ł  g łów ńe- 
m i a r t e f j a m l  k ó m u m k a c y j r ie m i  M o­
skw y. • N a  czele ty s iączny ch  t łu m ó w  
je c h a ły  cze rw o ne  a u ta  c iężarow e, 
ira k tó r y c h  z n a jd o w a ły  się kiik ły- 
karykatury, p rz e d s ta w ia ją c e  kler ,  
p a p ież a ,  P o in c a re g o  i innych  w ro ­
gów  Z. S. R. R.

P oc h o d y  z dz ie ln ic  ro b o tn ic z y c h  
sk ie ro w a ły  się w k i e r u n k u  Placu  
C zerw onego. U czestn iczy ły  w n ich  
m asow o  d elegacje Arnrji C zerwonej 
z n a jeż o n em i b ag n e ta m i  i ra z  w raz  
roz leg a ły  się g ro m k ie  o k rz y k i  t ł u ­
mów:

„Śm ierć burżujom  E uropy od na­
szych  bagnetów !"

„Śm ierć religji!"
N a P lacu  C ze rw o n y m  pow ita ł  

d e m o n s t r a n tó w  chór p ion ierów , l i ­
c zący  k ilkase t  dzieci. Z m a u z o le u m  
L e n in a  p rz e m a w ia ł  J a ro s ła w sk i ,  
p rz ew o d n icząc y  Z w iązk u  B e zb o ż n i­
ków  Z. S. R. R„ k tó ry  z ak o ń czy ł

swe p rz e m ó w ie n ie  o k rz y k ie m  na 
cześć tradyeyj w. Ihm.ś J o w y a t  pań­
stw a p roletariack iego  i na 'cześć 
rządu sow ieck iego .

P ó ch ód ,  o k rą ż a ją c  m au zo leu m  
W o d z a  rew o luc j i  ro sy jsk ie j  L e ­
nina)  Udał się n a d  rzek ę ,  gdzie  ha  
lodzie  b y ł  u ło żon y  ogrom ny stos re­
k w izytów  k ościeln ych  i innych  
Sżpergałów  d u ch o w ień s tw a .  P rzy  
d źw ię k a ch  M ięd zy n a ro d ó w k i  zo­
s tał ten  stos —  sym bol wstecznic- 
tw a  i c ie m n o ty  re l ig i jn e j  p o d p a lo ­
ny, k u  w ielk ie j  uc iesze  z g ro m a d z o ­
n e j  pu b lic zn o śc i .  W o k ó ł  p ło nące go  
stosu  m a k u l a tu r y  ce rk ie w n e j  C z e r ­
w o n i  H a rc e rz e  od tań czy li  sp e c ja l ­
nie sk o m p o n o w a n y  a r ty s ty c z n y  b a ­
le t po d  n a z w ą  „T aniec n iew ierzą­
cych".

D e m o n s t rac je ,  p om im o  m ro źne j  
nocy, z ak o ń c zy ły  się o 5-ej nad ra­
nem*

W  fa b r y k a c h  d e m o n s tra c y jn ie  
p ra c o w a l i  p ra w ie  w szyscy  ro b o tn i ­
cy. U z n a w a ją  on i ty lko  św ięta  pro 
le ta r ja ck ie .

A kcja  a n ty re l ig i jn a  nie z a k o ń ­
czy ła  się jeszcze, p o n iew aż  w edług  
s ta reg o  k a le n d a r z a  Boże N a ro d z e ­
nie w y p a d a  o 13 dn i  p óźn ie j  I. j. 
7 styczn ia .  I n a  ten d z ień  p ro le ta ­
r j a t  m o b i l izu je  swe siły do w alki 
z c iem n o tą ,  n a rz ę d z ie m  w rę k a c h  
k u ła k ó w  i k o n tr re w o lu c j i .

W  ŚW IECIE KAPITALISTYCZ­
NYM.

R ob o tn icy  nie dali się om am ić

Nowe zadania Sowietów
Uchwała KCWKP.

PAT. Rezolucja, uchwalona 
przez p lenum  Centralnego Ko­
mitetu W szechzwiązkowej P a r ­
tii Komunistycznej, po re fe ra ­
tach Kalinina i Mołotowa o w y­
borach w Sowietach, podkreśla, 
że doniosłość polityczna nowych 
\yyborów polega na fakcie, iż 
w ybory w indy stać się głównym 
instrum entem  całkowitej reo r­
ganizacji całej działalności So­
wietów. Tego rodzaju reorgan i­
zacja może nastąpić  jedynie na 
podstawie ^większenia roli So­
wietów w ich charak terze  wy­
konawców generalnej linji. P o d ­
kreślając; że wypadki ostatnich 
miesięcy, a pfzedewszystkiem 
rożmacii rozbudowy socjalisty­
cznej ZSRR., przy jednoczesnem

pogłębieniu światowego kryzysu 
gospodarczego i zaostrzeniu an­
tagonizmów klasowych w kra­
jach kapitalistycznych, potw ier­
dzają całkowicie słuszność decy- 
zyj, powziętych na 16-ym zjeź- 
dzie partji,  rezolucja wskazuje, 
iż polityka ofenzywy socjali­
stycznej, prow adzona jest z po­
wodzeniem, choć wywołuje co­
raz większy opór elementów k a­
pitalistycznych i kon trrew o lu ­
cyjnych, dążących do interwen­
cji. Odpowiedzią ludu p racu ją ­
cego na przygotowywanie in te r­
wencji w inna być ofenzywa so­
cjalistyczna jeszcze bardziej e- 
nergiczna oraz konsolidacja 
wszystkiemi środkam i zdolności 
obronnej kraju.

D w a  ś w ia ty

80-eiu powstańców. Powstańcy 
uzbrojeni są w karab iny  i a m u ­
nicję. Na miejsce pow stania  wy­
słano wojska angielskie, uzbro­
jone w karab iny  maszynowe 
i armaty.

Francuzi, jak  podają źródła 
francuskie, mieli czterech zabi­
tych i dwóch rannych, na to ­
miast Marokańczycy 15 zabi­
tych i większą liczbę rannych.

„świętością-" d n ia  Bożego N a ró d  że­
nią,,  B ezrobo tn i  m aso w o  w ystąp i l i  
n a  ulicę do w a lk i  o p r a c ę  i chleb.
0  w ig il i jnych  d e m o n s t ra c ja c h  w 
Po lsce  p is a l i śm y  n a  1-ej s t ron ie .

W  S z tok ho lm ie  (Sz.wecja) p r z e ­
c iągn ą ł  p rzez  m ia s to  liczn y  pochód  
robotn iczy, r z u c a ją c  h a s ła  an ty re -  
lig ijne  i r e w o lu cy jn e .  D e m o n s t r a n ­
ci nie u lęk li się policji i nie dali 
się przepędz ie .  Po  licznych  s z a r ­
żach O debrano  t r a n s p a re n ty  i (i o- 
sól) a re sz to w an o .

PRZEZ NIEMCY PRZESZŁA FALA
ROJOWYCH DEMONSTRACYJ 

„ŚW IĄTECZNYCH".
W  W e im a rz e  przysz ło  do o s t re ­

go starcia pom iędzy m an ifestan ta­
m i a po licją , przyczem  czterech  po­
licjan tów  zostało  c iężko  rannych
1 m u s ia n o  icli odw ieźć  do szpita la .

W  B och um  i w H a m b u r g u  o d b y ­
ty się burzliw e w ystąp ien ia . Szyby  
w w ielu  apartam entach dygnitarzy  
państw ow ych  w ylecia ły  w p ow ie­
trze. Kilku p o l ic jan tó w  odn ios ło  p o ­
w ażn ie jsze  ran y .

W  M engede d e m o n s t ra n c i  starli 
się z bandą faszystów -Sta lilhelm ow - 
cńw , k tó ry c h  lok a l  zdem olow ali .  
P o l ic ja  zdołała  u p ro w ad z ić  kilku 
a re sz to w an y c h .

P o d o b n ie  i w B erlin ie  doszło  do 
w a lk  pom ięd zy  ro b o tn ic z y m  a fa ­
szys tow sk im  klubem  sportow ym . 
W y s tąp ien ia  m ia ły  też m iejsce  
w kośc io łach  m. in. w b e r l iń sk ie j  
ka ted rze .

Drukow aliśmy już w jednym  
z num erów  szereg cytat z kore- 
spondencyj z ZSRR p. R. Zyn- 
gera. Przypominamy, że kore­
spondencje te, d rukow ane w 
prasie burżuazji żydowskiej, pi­
sane są przez wroga klasowego 
państw a robotniczego.

„Prócz starych muzeów pisze p. 
Zyngicr — powstały dziesiątki no­
wych, zabrano obrazy u mecenasów 
sztuki i przeniesiono je do specjal­
nych gmachów. Istnieją już nowe mu­
zea, wykwit rewolucji rosyjskiej: m u­
zeum ochrony pracy, muzeum Kropot- 
kina, muzeum wyzwolenia kobiety 
(dawny Nowodziedoczyj Monastyr), 

j muzeum Rewolucji, muzeum armji 
czerwonej i t. p.

Prócz kilkudziesięciu teatrów, do 
których dostać się można łatwiej 
dzięki opiece Woksa (z powodu prze­
pełnienia) istnieje przecież cała serja 
teatrów w klubach robotniczych mo­
skiewskich. Zresztą samo zwiedzanie 
klubów nowopowstałych — nowocze­
snych gmachów specjalnie do ożytku 
mas robotniczych, zabrać musi sporo 
czasu."

P. Zynger mieszkał w hotelu, 
specjalnie przeznaczonym dla 
przyjezdnych z zagranicy.

„Hotel ten — pisze on — jest w ła­
ściwie wyspą nawpół burżuazyjną na 
morzu rewolucji rosyjskiej. Naprze­
ciwko hotelu na bramie Gorsowielu j 
napis: „Rewolucja, to wicher, który
zmiata wszystko, co mu się po drodze 
sprzeciwia."

W  hotelu tym m ieszkają m. 
in. różni zagraniczni „ f inansi­
ści, rokujący  w sprawie pożycz­
ki „to snob am erykański" .  Mają 
oni

„menu urozmaicone, bogaty jest 
również spis win, krajowych i zagra­

nicznych wódek, likierów itp. Istnieje 
poza tem menu obiadowe.

Ci cudzoziemcy patrzą na miasto i 
na kraj oczyma wyspiarzy.

W tym samym hotelu obok wspom­
nianych Anglików. Niemców, Francu­
zów, mieszkają i inni goście tychże 
narodowości. Nie’ witają się ze sobą, 
nie stykają się zupełnie. Zrana zjawia 
się do nich przedstawiciel Mossowietu 
lub delegat związku zawodowego, do 
którego przyjechali goście. Witają go 
przez podniesienie pięści do góry (po­
witanie „Rolfrontu"). Szybko szykują 
się robotnicy i robotnice niemieccy, 
francuscy lub angielscy w szeregi i 
wojskowym krokiem maszerują do 
fabryk. Na fabryce pokaz zaczyna się 
od improwizowanego wiecu. Nic ko­
rzystają z przywilejów cudzoziemców, 
rzadko jedzą obiady w dużej restau­
racji Grand Hotelu lut) Melropolu, 
spożywają obiady w stołowych fabry­
cznych lut) w pokojach „fabryki- 
kuchni". Pierwsze pytanie zwykłego 
robotnika przy bramie fabrycznej 
brzmi: towarzysze? Gdy następuje po­
takująca odpowiedź

ręce ściskają się mocno, twarz u- 
śmiecha się serdecznie. To jest ten 
przywilej dla tych drugich cudzoziem­
ców. Oprowadzają ich inaczej, toczy 
się rozmowa na lematy stosunków 
w krajach.

Spotykają się te
dwa kwiaty

tylko przy księgarni. Pa%../ cygarem, 
wytwornie ubrany, prosi „Rertiner 
T ag eb la l t ' 1), robociarz w ubraniu 
sportowem, z fajką w ustach kupuje 
„Role Fahne" ‘). Obaj mówią po nie­
miecku, iecz stoją odwróceni do sie­
bie plecami. Na jednego czeka sam o­
chód, na drugiego czekają w szeregu 
ustawieni robotnicy niemieccy, którzy 
odjadą specjalnym autobusem Mosso­
wietu na zwiedzenie fabryk."

) „Berliner Tageblalt" — organ b u r ­
żuazji niemieckiej, „Rote Fahne" — 
organ Kom. Partji Niemiec.

Głos burżuja o ZSRR.
Znany architekt z Frankfurtu  nad 

Menem, Ernst May. który przed kilku 
tygodniami objął kierownictwo nad 
budową domów robotniczych i całych 
miast w Związku Sowieckim, ogłasza 
we „Frankfurter  Zeitung" (gazeta bu r­
żuazyjna) pierwsze wrażenia z pobytu 
w ZSRR. Oto niektóre ustępy:

Przyszło nagle wezwanie do n a ­
tychmiastowej podróży do Magnitogor- 
ska, miejscowości w stepach kirgi­
skich.

Podróż nie była wcale uciążliwa. 
Myśleliśmy ciągle z uśmiechem o 
frankfurckich prorokach, którzy nam 
bądź przepowiadali, bądź życzyli 
śmierci głodowej w stepach.

Gdybyż zobaczyli oni te skrzynie 
kawioru, czekolady, papierosów, kieł­
basy i innych rzeczy, w które zaopa­
trzono nas na podróż, oraz (ponieważ 
już słyszę jak  niektórzy szydzą i wąt­
pią) te chłopki, które prawie na 
wszystkich stacjach proponowały nam 
kupno jaj. mleka, masła i ptactwa.

Cztery i pół dnia trwała podróż 
w jedną stronę (na tamtejsze stosunki 
nie jest za dużo), a pomimo to czas 
szybko leciał... Na prowizorycznych 
szynach przybliżaliśmy się powoli do 
celu. Mgła rozstąpiła się i naszym o- 
ezom ukazał się nadzwyczaj interesu­
jący obraz. Śród dzikiego stepu wzno­
si się kilka płaskich pagróków, śród 
których najszerszy — to Góra Magne­
sowa. Tu leżą wielkiej wartości pokła­
dy rudy (około 150 miljonów tonn) lak 
płytko położone, że wydobywanie mo­
że się odbywać systemem odkryw ko­
wym. Dla eksploatacji tych pokładów 
postanowiono w związku z wielkim

Wyścig Kłamstwa i szalbierstwa
P ra s a  fa szy s to w sk a  i soc.jalfaszy- 

s low sk a  donios ły , j a k o b y  K o m u n i­
s ty czna  f r a k c ja  p o se lsk a  w p a r l a ­
m en c ie  f r a n c u s k im  g łosow ała  za 
b u rż u a z y jn y m  rz ą d e m  Steega. To 
ordynarne, prow ok acyjne k łam ­
stw o m a  za cel szerzyć  w śród  ro ­
botników* zam ieszan ie ,  s tw orzyć  
z łudzen ie ,  że k o m u n iśc i  p o p ie r a ją  
jak ik o lw iek  r z ą d  k ap ita l i s ty cz n y  
, ,p ra w v “ czy , ,Iewv“ , czy też „cen- 
t ro - le w y “ , j e d n a k o  o b liczony  na  
ucisk  i w yzysk  m a s  p ra c u ją c y c h .

To  sza lb ie rs tw o  je s t  tem  zna- 
m ien n ie jsze ,  że socja liśc i francuscy  
glosow ali za rządem , r a tu ją c  go 
w ten sposób  p rzed  n ie c h y b n y m  u- 
p ad k ie m . J a k  p isa liśm y w n u m e rz e  
22 „ P rz e g lą d u  S połecznego",  w n ie ­
w yg od ny ch  d la  siebie sy tu a c jach ,  
gdy będą pew ni, że praw ica g ło so ­
w ać będzie za rządem , d y sk re tn ie

się odsun ą ,  by zostaw ić  sobie  szer­
sze pole  dla m enerów . I otóż o k a ­
z ja  ju ż  się n a d a rz y ła .  P raw ica* g ło -  
sow ać  m a za budże tem . P rz y w ó d ­
ca f r a n c u sk ic h  soc ja lfa szys lów  
B lum  ośw iadczył ,  że g łosow ać b ę ­
dzie p rzec iw  budże tow i,  r z e k o m o  
dlatego, że je s t  p rzec iw  w y d a tk o m  
m i l i ta rn y m .  A za k r e d y ta m i  w ojen-  
n em i socja liśc i  g łosowali n ie ty lko  
w czasie w o jn y  św ia tow e j ,  ale 
i znaczn ie  późnie j ,  gdy  f ran c u sk i  
im jperja lizm  toczy ł bój zac iek ły  
p rzec iw  m a r o k a ń s k ie m u  ru c h o w i 
w y zw o leńczem u .  P o d o b n ież  w ysła l i  
swego to w arz y sza  V a re n n e ‘a w c h a ­
ra k te rz e  g u b e rn a to ra  Indoc l i in .  by 
d ław ił  ru c h  re w o lu c y jn y  an a m i tó w .

W sz y s tk ie  tak ie  m a n e w ry  socjal-  
fa s zyzm u  znan e  są d o b rze  z po l­
skiej rzeczyw is tośc i .

programem gospodarczym Związku 
Sowieckiego stworzenie kombinatu 
przemysłowego, drugiego co do wiel­
kości na świecie. Z oddalonego mniej 
więcej o 2.000 kilometrów Kuzniecka, 
leżącego u północnych stoków gór Ał­
tajskich, będzie sprowadzany węgiel 
do przetapiania rudy; jako transport 
powrotny będzie szła ruda  magnetycz­
na do hu t Kuzniecka. Kombinat prze­
mysłowy w Magnitoborsku posiadać 
będzie, prócz tiul i fabryk żelaza, kom­
binat chemiczny dla przeróbki p roduk­
tów pobocznych koksu aż do farby 
anilinowej włącznie. O obszarze po­
kładów świadczy wyriiownie basen, 
który zamieni rzekę Ural w 14-kilome- 
trowe jezioro dla zapewnienia siły 
wodnej przemysłowi. Już dzisiaj, o ile 
chodzi o inwestycje przemysłowe, 40 
procent pierwszego odcinka budowy 
jest wykonane... Pod energicznem kie­
rownictwem specjalnego komisarza 
rządowego, Smidta, pracuje się tam 
w gorączkowem tempie. Śluza, długo­
ści jednego kilometra, przeznaczona 
do zatrzymywania wody Uralu, zosta­
ła wykonana w ciągu 75 dni, elektry­
czna stacja, największa po Dniepro- 
stroju, będzie wybudowana (przy po­
trójnej zmianie) w ciągu zimy.

Gdzie przed rokiem jeszcze konie 
się pasły i małe charakterystyczne wo­
zy chłopskie jeździły po koleinach 
dróg stepowych, tam dzisiaj pracuje 
40.000 ludzi przy budowie olbrzymiego 
przemysłu teraźniejszości.

Niezliczone żarzące się światło tej 
tymczasowej osady wraz z ref lektora­
mi oświellającemi w nocy miejsce bu­
dowy wywarły na nas „niezapomniane 
wrażenie.

W wielogodzinnej podróży wzdłuż 
i wszerz stepów wyczuliśmy wszystkie 
nierówności terenu, na którem ma po­
wstać miasto dla 120.000 ludzi".

Młodzi robotnic; i cńłopi!
W  najb liższym  czasie zaczn ie  się  

u kazyw ać sta ły  tygodn iow y dod a­
tek dla m łodzieży  do Przegl. Spoi.

N ad syłajcie  n atychm iast kores­
pondencje z fabryk, liut, szkół za­
w odow ych , w si, organizacyj m ło­
dzieżow ych .

R edakcja „P rzegl. Spoi."

ODPOWIEDZI REDAKCJI
T. M. Itei. z Sosnowca. Dziękujemy 

za wasz list. Koniecznie piszcie o re ­
dukcjach, s tra jkach i demonstracjach 
robotniczych. Bardzo nam zależy na 
szybkiem informowaniu nas.

Gr. Śląsk. Nie dostajemy od was 
żadnych korespondencji o biegu przy­
gotowań do akcji.


